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Z  W a r s z a w y  d. 18 W rześn ia .

D n ia  9go b. m ,  i ro k u  o goćTzinie l l t e y  
z ra n a  odbył się obrzęd  re l ig iyny  poświęcenia 
Kaplicy pogrobowey n a  C m en ta rzu  Paraf ia l­
n y m  W i i la n o w s k im , w  obec l iczn ie  zg rom a­
dzonego D u c h o w ie ń s tw a , i Publiczności.  T e n  
c b r tę d  spraw ow ał JW . JX ,  Szaniawski P ra ła t  
M etropo li ta lny  W arszawski T A d m in is tra to r  
A rcb idyecezyi ,  a Kazanie  m ia ł  W . J X .  Ko­
towski Kanonik Warszawski T pe łn e  p ięknych  
m yśl i  i rozrzew nien ie  w s łuchaczach  wzbu- 
dzaiące. T e n ż e  obrzęd n ie ty lko  źe  w ielk ie  
u c z y n i ł  na  duszy każdego s łuchacza wraże­
n ie  , a le  ieszcze p iękny  gust tey Kaplicy z 
trw ałośc ią  m u ró w  po łączony ,  zew nątrz  i we­
w n ą trz  celow i sw e m u  dobrze odpowiadający,,  
wszystk im  obecnym  widok przy jem ny  spra. 
w ił.  Również p iękne  opasanie tego C m en ­
ta rza  i stosowny iego cały p l a n ,  s ta ł  się po­
w odem  do publicznego oświadczenia : iż w iel­
ki zazcszyt przynosi te m u  se rcu ,  k tóre  n ie  o- 
szc.zędzało kosztów tak  d la  pom nożenia  chw a­
ły  i wdzięczności od  człowieka B O G U  na le ­
ż n e j  ,  iako i uczczenia pam iątki ©sób, k tó .  
ry e h  rzadkie  cnoty i zasługi w naszym  k ra iu  
• j c z y s ty m  z a p o m n ^ n e m i  bydź n ie  mogą.

D n ia  20 b. m .  r roku  zwłoki dw óch  znako­
m ity c h  Mężów Jgnacego i S tan is ław a Potoc­
k ic h  z Kościoła W illanow sk iego  przen ies iona  
zostaną do groląu w  teyźe  Kaplicy przygoto­
wanego .

W  dn in  15 b. m .  oznaczonym  n a  ze­
b ran ie  się W łaśc ic ie l i  L is tów  Z as taw nych  w 
salach g łó w n e g o 'R a tu s z a  Miasta Stołecznego 
W arszaw y , zeb ra ło  się 399 osób , m a iących  
prawo k re sk o w a n ia ,  o czem  zaw iadom iony  
JO. Xią£ę M in is te r  P rezyduiący  w Komtnissyi 
Rządowey Przychodów i S k a r b u ,  p r z y b y ł ,  i  
zaga i ł  posiedzenie s tosow nem  p rze m ó w ien ie m  
do z g ro m a d z o n y c h ; nas tępn ie  zaś po w ezwa­
n iu  na  Assessorów JW . B ie liń sk iego ,  Senato­
ra W oiew odę i W . Z ieg le r  k u p c a ,  n ie m n ie y  
na Sekreta rza  JW . Łęsk iego  R e fe ren d a rza ,  
przystąp iono  do w yboru  P rezesa  i 4  Radców  
K o m ite tu  właścicieli L is tów  Z as taw nych .  
Większością głosów o b rany  zos tał P re ze sem  
JW .  L e w iń s k i ,  S ena to r  K asz te lan ,  R a d ca m i 
zaś JW W . J a n  H ra b ia  J e z ie r s k i ,  B aron  Go- 
liche t ,  D o m in ik  Krzy woszewski i W ik to r  M ie .  
rze iew sk i U rz ę d n ik  K om m issyi C en tra lney  
L ikw idacyyney .
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Ku rs  Listów Z a s ta w n y c h .  
T o w a r z y s tw a  Kredytoiue go Z e m sk ie g o .  
Z a  Sto z ło ty ch  w L istach  Z as taw nych  

bez dw óch Kuponów białych. 
P rzedaięcy źędaip iV. 84 gr. —  =" 
K upu iący  ofiaruię —  83 —  15 
Is to tn ie  m e  przedano.

W  W arszawie dn ia  17 W rz eśn ia  1827 r .  
F .  H .  S chaber  S, G. K. W .

Na ostatnich ta rgach  W arszawskich p ła­
cono za korzec Ż y ta  zł: od 13 do 14; — 
P szenicy  od pd 16 do 18 i p ó ł ; —  Jęczm ien ia  
od 12 do 14) —-  Owsa od 8 do 10; —  Siana 
fu rę  .ednokonną  od 15 do 22 ; —  parokonny 
od 26 do 3 0 ;  —  Słomy fu rę  zw yczayM  od 
6 do 8 J pół,

Z  Petersburga  d. 23 S ierpnia .  D. K.

( Z  D z ie n n ik a  Pęte rsburgsk iego .)

Radcą tayny H rab ia  W orońcow-D aszkow , 
P ose ł  nadzw yczayny  i M in is te r  pe łnom ocny  
Jego  Cesarskiey Mości przy N .  Królu Ba­
w a rsk im ,  m ianow any  Posłem  przy D w orze 
T u ry ń sk im  , w m ieyscu Radcy taynego H r a ­
b iego M ocer.igo, który na własny prośbę od 
tego obowięzku uw oln iony  zostai, —  H rabia  
'W orońcow-Daszkow m a oraz vv teyże d o s to j ­
ności sprawować u rzęd  Posła przy’ Jij, X ifźn ie  
P a rm y  , P L c e n c '  i i G uasta  Ifi.

Rzeczywisty Radca S tanu  X ięźe G r z e ­
gorz G a g ą r y n , Radca poselstwa Cesarskiego 
w Rzym ie , został u i ianow any  P os łem  nad- 
zw yczaynym  i M in is trem  p e łn o m o cn y m  Jego 
Cesarskiey Mości przy Stolicy Apostolskiey , 
vy fu ie y sc a  zm ar łego  taynego  Radcy I ta h ń -  
skje^p.

J e n e r a ł  A dju tan t  B a ła szew , J e n e ra ł  G u ­
b e rn a to r  Ryazański , T u l s k i ,  O rło w sk i ,  W o- 
jr ineżki i a a m b o w s k i ,  p rzyby ł do tu teyszey 
Stolicy.

D n ia  20 b, m  odbyło  się posiedzenie 
doroczne publiczne Cesarskiey Akadem .i M e­
dyko - C hiru rg iczney  , z okoliczności w y p u ­
szczenia uczniów  i rozdania nagród odzua- 
czuięcym się w n .m k a c h , w obecności P re z e ­
sa A kad e m ii ,  Radcy ta y n eDo ,  B aroaeta  Jako- 
iba W as.lew icza W i l i i e ,  C z ło u to w  A kadem ii 
i l icznego zgrom adzen ia  „ości.

. D z ie n n i k  O d .sk i  ogłosił czyn. odwagi i 
ludzkośc i ,  o k tó rym  donieść śpieszemy. D nia  
15 L ip c a ,  p ew na  kobieta z A kerm anu  w zię ­
ła  była z sobę , przez m erozs tropnosć  , dw u­
le tn ią  có reczkę nad r z e k ę ,  i posadziła na  
p ły c ie ;  gdzie p ra ła  b ieliznę. Jgra ięc  około 
m a t k i ,  dziecię wpadło do wody, a chociaż 
przeraźliwy wrzask n ieszczęś liw e j m a tk i ,  
śu t ignę ł  w lennym  m om enc ie  z 5U osób , n ik t  
atoli n ie  śm ia ł  odważyć się ra tow ać  dziecię­
c ia ;  w tem  nądbiega m eiak i M u ra  wlew, p ier­
wszy inaytek  z kom panii  5tey , 44go ekw ipa- 
Żu f lo tnego , i za ledwie dowidziuwszy s ię  o 
p rz y p a d k u ,  rzuca się w odzien iu  do wotiy, 
op ływ a na próżno p ły t  do Kołc. , a  nareszc ie  
zanurzywszy się pod spód , znayduie  dziecię, 
wynosi na  b rz e g ,  i n ie wprzódy ^ i-aca  stro- 
skaney m a t c e , poki swoiemi s ta ran iam i n ie  
p rzyw róc ił  gó zupełnie ,  do przytom ności.

D onoszę z Bukurestu pod. d n iem  30 L ip ­
ca : —- ,, P .  M inciaki przybył tu onegday ze 
S ta m b u łu ,  ze swoię fam ili ię  i k i lku  u rzę d n i­
kam i j tr .e ra l i iege  Konsulatu. Przynęty został 
i wprowadzony do miasta  ze zwyczay n e m i  
h o n o ra m i ;  w ie lu  z celm eyszych Eojarow wy­
szło na lego sp o tk a n ie ,  na  k ilka m il  od m ia ­
sta. P . M inciaki zaiął tyinczasowie d o m ,  w  
k tó ry m  m ieszkał  u r z ę d n i k  sprawuięcy obo­
wiązki Konsula. W c zoray ,  dnia 2 9 ,  wszyscy 
B o ja ro w ie ,  na k tó rych  czele był M etropoli­

t ą ,  odwiedzili P, M m dfik i .  ,,
.( z Buskiego Inw a lida .  )

D n ia  w tzorayszego , jako w rocznicę
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Koronacyi J pg° C esarsk ie j  M ości ,  w Soborze 
K azańskim  odpraw ione zos tało  nabożeństwo 
przez  N ayprzew ielebnieyszego  M etropo li tę  
S eraf im a ,  ze znakom itszem  D uchow ieństw em , 
za zdrowie i pom yślność Jege Ćesarskiey M o­
ści i całego N ayiaśnieyszego Jego D oihu , t6- 
w nie  też  i we wszystkich. Kościołach tu tey -  
szey stolicy odpraw iły  się m odły .  Przez ca­
ły  dzień  t rw a ło  bicie w e  d z w o n y ,  a wieczo­
re m  m iasto  by ło  oświecone. Nayuąśnieysi 
P a ń s tw o ,  Cesarz Jegomość., C esarzow e,  I I .  
CC. M M . Następca T r o n u  i W ielk ie  X iężn i-  
czki Mury a ,  Olga i Alexamdra Miko>aiewny, 
dz ień  ten  przepędzili na Jełagińskina - Ostro­
wie.

Z g rom adzen ie  wazoraysze na Je łag iń-  
sk im -Ostrowie b ło l iczne  i św ie tne .  Pogoda 
m u  sprzviała .  N ayiaśnieyszy Cesarz Jegom ość 
i J. C. M , W ielki Xiąźę M ic h a ł ,  raczyli 
p rzejeżdżać się k o n n o ,  a N lyiaśnieysze Cesa­
rzow e , I I .  CC. M M . Następca T ro n u  i W ie l­
k ie  Xiężriiczki w poiazdaeb, Bogate poiazdy, 
iw ią te c z n e  ubiory bawiących się,, m u z y k a ,  
chóry i ś p e w a c y ,  w różnych  m ieyscach  na 
w y s p ę  p o s ta w ie n i ,  ró w n ież  na szalupach i 
ło d z ia c h ,  nadayyali, m u  nadzwyczayn§t ży­
wość. O  godzinie 8  w ieczorem  naprzeciw  
pałacu Je łag ińsk iego  spalony był bardzo p ię­
k n y  fa ie rw ek .  W ielokro tn ie  po ca ły m  brze­
gu  N ew y rozlegało, się grzmiąca T rai  za­
chw yconych  widzńw. P a ła c  Je łagu  sfei, dom y 
jna K am ien n y m  i Krestowskim O strow ach  
.prześlicznie by ły  i lk im m o w a n e .  Na N ew ie  
p rzee .w ko  p i ł a c u  Je łagińskiego stały i a c h t y , 
ozdobione w dzień  rozpuszczonem i b ande ra ­
m i ,  a  w wieczór bardzo p iękn ie  oświecone 

o g n ia m i.

P rz e z  N a s  wyższy U k a z .  Jego Ćesarskiey 
M o śc i .d o  F.zjłd/ącego S e n a tu ,  dnia 11 b. na. 

> na przedstaw ien ie  l g °  D e p a r ta m e n ­
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tu  K olleg ium  D u ch o w n eg o  R zym sko-K ato l ic­
kiego , R ozkazu iem y : w ezw ać dla zasiadania 
w ty m  D ep a r tam e n c ie  na trzy la ta  B iskupów: 
k o ad ju to ra  Dyecezyi Ż m u d z k iey  - Jgnacego 
Xiążęcia G iedroycia  na  m ieysce drug iego  
c z ło n k a ,  Koadjutora Dyecezyi K am ien ieck ie  
Jgnacego Paw łow sk iego  na mieysce trzeciego 
cz ło n k a ,  i w yp łacać  im  p en sy ie ,  dla ty c h  
m ie j s c  e ta te m  1801 roku  przeznaczone-

I fl t idomość od  K o rp u su  o d d z ie ln e g o  
K a u k n zk ie  go.

D n ia  17 L ipca N aib  - U rd a o a d sk i ,  w y­
znaczony:. na- ten  u rząd  przez J e n e ra ła  Adju- 
tan ta  Paszk ;ewicza , u w iad o m ił  go , iź w ie l­
ki t ł u m  razdy P e r s k ie j  przedsiębierze uczy­
n ić  napady z a t e m ,  rów nie  dla obrony m ie -  
s?kańcfuvr iak i d la w łasney ,  J e n e r a ł  A dju- 
t a n t  Paszkiewicz pos ła ł  ta m  Je n e ra ła  M ajo ra  
Xiążęcia W adbolskiegu z  pu łk a m i T y fl isk im  
p ieszym  , dw om a Kozaków C zarnom orsk ich  
i &cia dz ia łam i k o n n e j  aTt Hery i D o ń s k ie y ,  
ro ty  N .  3 g o ,  zaleciwszy m u  przybydź do U r-  
dabadu na 19 Lipca z o b o w ią z k ie m ,  iżby 
dzień 20  pośw ięcił  na p rz \w ie d z e n ie  do iak  
nay lepszego u rządzenia  ty c h  rze czy ,  a 21go 
wyruszy ł na p< w rót.  D la  większego zaś u -  
bezp ieczem a tego mieysca , N ach iczew ańsk i  
N a ib -E ch san -  Chan, obiecał zebrać ta m  część  
by łego  Serwazkiege N aehiczew ańskiego  bata­
l i o n u ,  d la  k tórego uzb ro ien ia  J e n e ra ł  A d ju -  
tn n t  Paszkiewicz w y s ła ł  pod X iąźęciem  W a d -  
bolskirn  400 zdobytych karab inów  P e rsk ich  
i iedno  4 i p ń ifu n to w e  d z i a ło ,  w zię te  w 
Abas-Abadzie.

Tegoż  dn ia  od A las  - A Je g o , S u ł ta n a  
Jaydżil ińskiego ,  iedmego ze s tarszyn Szaru ł-  
s k ic h ,  p rzys łano  do Je n e ra ła  A d ju tan ta  P a ­
szk iew icza 35 łudzi. G eorg ianów  ,  zb ieg łych  

.z lic)'by naszvch  w o ź n ic :  co dowodzi p raw ­
dziwego k u  n a m  jarzywiazLnia tego S u ł ta n a ,

M
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W o y sk a  g łó w n eg o  o d d z i a łu , wyłgczaific d e m  iść w porów nanie  z ta m te n i i ,  bo n ie
p u łk  C hersońsk i g ren a d y ey sk i , 4  le k k ie  dzia­
ł a  i  120 Kozaków 0 sk łada jących  .osadę w 
A b as -A b ad z ie , zebrały  się dnia 23 L ipca jv 
K a r a b a b ie ,  gdzie klirna dajeko le p s z e j  cze­
go dow odem  iest co dz ienn ie  znacznie  zm niey -  
szaięca się l iczba cho ry c h .  D n ia  24 L ipca 
crddział J e n e ia ła  M ajora  'Kięźęcia W’ad b l i ­
skiego pow róc ił  z JJrćabada i p rzy h ic y ł  się 
f lo  woysk g łów nego  oddziału .

I]  siłowania, Ąbbas M igzy  do z a p r o w a d z e n ia  
jrcgulartiey k a r n o śc i , i p r z e g lą d  Per- 

/ k i e y  s i ły  z b y p y n e y .* • * * sj. ’ ' >

£ Z  Gazety P e te rsb u rg sk ie y . '

Abbas »J>'iza, ;yv.ie]korzędca w Aszerbid- 
^zati i nas tępca tro n u ,  iest między w ładcam i 
Perskiem i je d y n y ,  który  .w now szych  cza tach  

Regularne w o jsko  u tw orzyć  u s iłow ał.  D opóki 
s ię  officerowm /a p io w a d z e n ie m  iey  zm iany  
js a y m o w a h ,  dopóty sz ło  wszystko dobrze 
A le  po zaw arc iu  pokoiu z R o ssy ię ,  zdawało 
,się skąpem u i n ie p rz ęz o rn e m u  r z ą d o w i , £e 
ju ż  n ie  po trzebn ie  w o jsk a  Regularnego. P o ­
zw olono  wiec żo łn ie rzo m  r o z e j ś ć  się do d o ­
m ów  7, w a r u n k ie m ,  aby się  w róc il i ,  w ra ­
z ie  , gdyby jc h  p rzy w o ła n o ,  a  óffic trów  lali­
b y  .wcale n ie p o tr z e b n y c h ,  za trzym ano  przy 
dw o rz e .  w y b u cb n ie n iu  w oyny z T u rc y -  
i g ,  uw o ln iono  ;od s łużby  P ersk iey  n ie m a l  
w szys tk ich  officerów A n g ie ls k ic h , a lb o w iem  
jlie  by ło  j m  tyolno wcoować z T u rk a m i .  P o­
zostało w ięc  ty lk o  k i lk u  sierżantów  A ng ie l­
s k ic h  w służbie  nas tępcy t r o n u  ; dowodzą a- 
p i  do dziś dn ia  iego a r ty l le ry ię  konnii j u- 
£ rzy tńu i§  if. w =tanie dosyć d o b r y m ;  iest to 
ko rpus  z ło :o n e  z 7 do 800 zbiegów Rossyjr- 
jskich, iedyny  całego w o y s k a ,  który  uży ty  
jbydź m oże .  ftrney bron> żo łn ie rzy  lubo  sći 
Jtępiey ul r a n i ,  n ie  m o g j  ood ż a d n y m -w zg łę -

sę lepsi od reszty z w y c za jn y ch  S erbas ,  czy- 
Ji p iechoty  z innych  prowincyy.

JPeysko r tgu la rr ie  sk iada sr£ : a )  P ie­
cho ta :  bata lion  grenaćyerów  300 do 1000 lu ­
dzi ; dw a ba ta l iony  z T au r is  (z k tórych  każ- 

jdy po 1000 ludzi l iczyć  pow in ien)  1600 l u ­
dzi , bata lion  z M orand  900 ludzi , bata l ion  
z Kulii 8 0 0 ,  ba ta l ion  z U ramia.,  (k tó rych  
by ło  d a w " :ey dwa b a’a l io n y )  1200 ludzi, ba­
j a ł ’’ -  i ła k sz y rw an  500 lu d z i ,  dwa batali­
ony  Szagliages 120 ludzi , dwa bataliony Ka- 
radaghis  1600 lu d z i , . i e d e n  bat łion z Mara- 
gc (daw niey  800) 60C ludz i ;  b) Jazda; p u łk  
„ołanów (zw anych  afganam i)  500 ludzi , a r -  
Jy łle ry ia  . k o n n a  około 600 ludzi , korpus 
>vielblędmków z Z a m b ru k a m i 100 łudz i ;  ra ­
zem  10,000 g łów .

W oyska n ie regu la rnego  wystawia T a u -  
rys :  T o fundszów , to iest piechoty opatrzo- 
ney w  strzelby z a p a la r c e  się za pcm oc§ łon-. 
tOw , 12,U00 ludzi , a le z tych  ty lko 10,000 
ludzi do boiu  staie. Jazda różnych pokoleń  
12,000. R a ze m  22,000 głów.

W  E ry w a n ie  znaydu ie  s ię :  —- Jed en  
batalion  regu la rnego  woyska 1000 l u d z i , r e ­
ze rw a  złożona z sa m y ch  T ofundszych  w 
m u n d u r a c h  20U0 ludzi , jazda Kurdów pod 
dow ództw em  H assein  Agi 2000, R a ze m  5000 
głów.

W oysko  p o ś le d n ie y s z e : —- Jazdy 1500 
l u d z i ,  p iechoty  3500 lu d z i ;~  oprócz tego w 
raz ie  potrzeby m oże ieszcze s ta n ę ć  na  zawo­
ła n i e  8000 ludz i .

7*ak w ię c ,  m o ż n a  w Azerbidszan i E ry ­
w a n ie  zebrać  zbroynegn w o y sk ą  50,000 ludzi.

Stanowisko Sardarow  w E ry w a n ie  od­
dz ie lone iest z u p e łn ie  od Abbas M irzy. Jest 
to  m o ż n y  n a c z e ln ik ,  p r a w i5 z u p e łn ie  nia, 
pod leg ły  i m a  pod sw em  zarządzen iem  wą- 
jfny p o w ia t ,  g ran iczący  z R u ssy jsk ie m i



iam i w  A rm enii  , gdzie czaty  Rossyyskie i 
P e rsk ie  bardzo blisko przeciw  sobie stoią.

W y ie y  okazana s i ła  z b ro jn a  n ie  m o ­
głaby nigdy ca łkow ita  w yruszyć  w pole, iest 
to  tylko obraz te g o  co kray t e n  w n a g ł e j  
•potrzebie s taw ić byłby w stanie. Gdy n a ­
stępca t ro n u  w  roku  1822 p rzeciw ko T u r ­
k o m  w y s tą p i ł , n ie  m ógł zebrać  wjęcey nad  
.35,000 ludzi , w ogólności bardzo lichego 
k o łn ie rza .  Abbas Mirza iest iedyny .z nacze l­
n ik ó w ,  maiący ar tyU ety ią  zdolną do użycia. 
Z u m b ru k o w ie  na w ielb łądach  są pospolicie 
.używ an i ,  lecz właściwie ty lko  przeciw  A z j ­
a tyck im  ż o łn ie r z o m ,  którzy .obawiaiąc się u- 
tr a ty  swych k o n i ,  w pew ney od n ich  łrzy- 
triaią się odległości. Arty llery ia  Abbasa M ir­
zy  iest dobrze uzbro iona  i dobre m a  konie, 
lecz cały iego a r s e n a ł  n ie  ies t  większy od 
g ab ine tu  iakiego m a ję tn ie j sze g o  lubow nika  
po low ania .  G dy  idzie do b o iu ,  daią  każde­
m u  po 20 do 25 ładunków  , i to iest c a ły  za­
pas a r sena łu  Xięcia tego,

JNay lepsze woysko stanow i jazda , k tó rą  
Jia wezwanie  Króla dostawiaią naczelnicy ró ­
żnych  pokoleń , a le  ta  u trac iła  i.uż n ie m a ło  
daw n e y  swey sławy co do odwagi i gorliwo- 
4 c i , k tórem i się odznaczała.

Oprócz woyska iest ieszcze pew ien  ro­
d z a j  m i l i c j i , złoźoney z lu d z i ,  którzy w ra­
jzie potrzeby do s łużby pieszey są obowiąza­
n i ;  lecz m il icy ia  ta  tak  źle iest u b ra n a  i u -  
zbrojona , i tak  z ły m  tc h n ie  d u c h o m , źe 
p raw ie  nigdy po legać n a  niey  n ie  m ożna. 
Różni się od siebie p ro w in c y ia m i , z k tórych  
iest w ybrana , i w łaściw ie n az w ać  ią m ożna 
za k ła d e m  i szkołą piechoty P ersk iey .  P ro-  
w incyia  M asanderan  op łaca  rządowi p ien ię­
d zm i znaczną część te g o ,  coby dostawić by­
ła  obow iązana ;  łą cz n ie  z A strabadcm  dosta­
n i a  12,000 T ofundszych  i 4000 jazdy, k tórzy  
f tó s e w n is  do  urządzeó. a a  k ażd e  ze w o lan ie  w

pogotow iu bydź  w in n i  , tym czasem  sp o k o j­
n ie  w wioskach sw ych  m ieszkaią , co gorsza, 
są  m iędzy n ie m i jeźdźcy niem aiący koni.  
Pon iew aż  rząd płaci za ieźdzca ośm  T o m a ­
nów  r o c z n ie ,  a za p iesho tnego  vv ty m  sto­
sunku  ieszcze m n ie y ,  n ie  m ożna  się więc 
d z iw ić ,  źe n ie  m asz ta m  żadney  gorliwości 
w służbie  wayskowey.

Pod PJadir Szachem  by ło  woysko F er-  
sk ie  czynne.,  odw ażne  i do bo iu  w praw ione ;  
n ie  c ierp ia ł  on  w swych szeregach żadnego  
tc h ó rz a ,  a iego żo łn ie rze  obawiali się w ię- 
eey iego g n ie w u ,  iak  m iecza n ie  przy jacie l­
skiego, (*) Podobnież u m ia ł  i Aga M o h a m ed  
C h a n  u t rz y m a ć  dobrego ducha  w sw oich ż o ł ­
n ie rzach .  C z y n n y  i chc iw y c h w a ły ,  n ie  da ł  
nigdy woysku d ług iego  o d poczynku ,  i d la  
tego żo łn ie rze  iego w praw n i byli do boiu i 
w ytrw ali  n a  t ru d y  i  n iewygody. W ys trzega ł  
się on zawsze spotkania w alnego z re g u la rn e e t  
w o j s k i e m ,  a ieśli u n ik n ą ć  g o  n i e  m ó g ł , ,  
d z ie l i ł  swe woysko n a  d robne  oddzia ły  i p to-

)  P r z y ta c z a ią  wiele n n e k d o t  o  ty m  X/tf- 
ż c c i u , dowodzącycls-^ iak dalece n ie n a ­
w i d z i ł  b o ia ź l iw y c h ,  a  lu b iL o d w a ź n y c h  
i  śm ia łych .  —-  P ew n eg o  .dnia p r z y n i ó s ł  
do n iego  kup iec  k i lka  p i f k n y c h  p a ła ­
s z ó w ,  wiedzc ie , i ż  chcłnie ta k ą  broń  n a ­
b y w a ł , i dobrze  z a  n ią  p łac ił .  Podo­
bał .się N a d ir p w i  ieden  p a ł a s z ,  ale  
Z n a y  daw ał go  n ie  co krótkim ,  S ły szą c  
to ieden m ło d y  Pers z  iego  o r s z a k u , 
r z e k ł  : .E k  k u d u m  peisz (w ięc  k ro k  ieden  
n a  p r z ó d ) .  Podobało się to  Nadir.oW i , 
k tó r y  oddając p a ła s z  m ło d z ie ń c o w if  po­
w ie d z ia ł  do n ie g o :  O to  go m a s z ,  pa-  
. jniętay coś w yrzek ł ,  -—  N ie b a w m e  pod ­
c z a s  u ta r c z k i  p r z y w o ł a ł  X iq że  mło­
d z ie ń c a  , m ó w ią c :  E k  k u d u m  p e isz .—  
B itszuszum  ( n a  moie o c z y )  , odpQwie-<



w ad z ił  ta k  zw aną w o y n ę ,  n a  czera do­
brze  w ychodził , i ty m  sposobem zawsze od­
w agę w swoich żo łn ierzach  u trzy m y w a ł.  Je- 

"  m u  w y łączn ie  należy  zasługa i sława , k tó ­
r ą  sobie to woysko w boiu  zi-ednało; lecz z 
odm ianę  rządcy wszystko zię z m ien i ło .  T e-  
raźn ieyszy  władca Persyi n ie ty lko  że  n m  
n ie  m a  ducha w o ie n n e g o , ale nadto  s ta ra ł  
r ię  iak  n a su s i ln ie y  p rz y t łu m ić  go w k ra iu  i 
zn iszczyć woysko ,  k tó re  zasta ł przy obięciu  
be r ła .

Z Moskwy d. 15 Slgr-pwa D. K.

D  nia l? g o  b. m . m ieszkańcy  tu teyszey 
stolicy z radością odebrali w iadom ość o zwy- 
e ięz tw ie ,  odniesionem  przez waleczne woy" 
ska Rossyyskie nad  Persam i.  Z rana  dnia te ­
go w k a ted ra ln y m  kościele C z u d u iw m  od­
p ra w iły  się dziękczynne  m odły  za udzie lone 
zyyyeięztwo, po k tó rem  nas tąp iło  z dział 
s trze lan ie .  Cztery chcrągw ie  Persom  odebra­
n e ,  i k lucze  zdobytey tw ie rdzy  Abas-Abada 
w ożone były  po u licach  M o sk w y ,  a prze­
p ro w adzane  przez PP. K om m end .r r ta  i Ober-

d z l a ł  Pers do tyka jąc  s'ę ic h ;  r z u c i ł  się 
n a  n ie p r z y ja c ió ł  i  po w ró c i ł  wkrótce z  
g ł o w ą  n ie p rzy ja c ie lsk ą  , którą  z ł o ż y ł  u  
s t ó p  N a d ir a .  T a k ą  samą o dw agę  oka­
z a ł  późn ie i f  dw u kro tn ie  i  Zn k a ż d ą  wi­
z ą  b y ł  s z c zę ś l iw y : A le  n 'e  w y s z e d ł  b e z  
r a n , bo z a  c z w a r tą  r a ż ą  p o k o n a n y  r 
i u ż  b y ł b y  m u s ia ł  u le d z * g d y b y  N o d i r T 
k tó r y  d o tą d  spoko y n y m  i  m ilc zą cy m  b y ł  
św iadkiem  w alecznośc i  le g o , n ie  b y t  z a ­
m o ta ł  : P a tu y e ie  m ło d z ie ń c a , iest  m ę ­
żn y m  w o jow n ik iem  1 pośpieszono m u n a  
pom oc  i f s z t z e  d o sy ć  s p i e s z n i e ,  i p r zy ~  
niesiono  g o  p r z e d  N a d i i  a  to k r w i  zb ro ­
czonego*  ł ł i ą ż ę  w y n a g r o d z i ł  g o r l iw o ść  
i  o d w a g ę  siu e g o  Tftrgi.

Policirseystra M oskw y , z .d w o m a  oddzia łam i 

Żandarm ów j potem zaś dla zachow ania  Zło­
żone w kościele C zm iow ym .

Z  K iszen iew a  d. 25 Lipca  D. K .

O sta tn ie  ia rm ark i  , k tóre  się  odbyw ały  
W naszych o k o l ic ac h ,  śc iągnęły bardzo zna­
czną  liczbę cudzoziem ców . Pomiędzy k u p u -  
iacetni , byli z  S a x o n i i ,  P ru s s ,  a n a w e t  z 
H ollandy i.  L iczba ubiegających s ię ,  podnio­
sła cenę k o n i ,  i zachęciła  właścicieli do p rzy­
łożenia  nowych star,.ń około polepszenia irla 
ga tunku .  Pod ty m  w zględem  , pozw olen ie  
w yprow adzan ia  koni za g ran ic ę ,  powinno- 
bydź u w ażane  za szczególnie jszo  dobrodziey- 
stwo , k tó re  się należy o jc o w s k ie j '  t roskliw o­
ści naszego Rządu,.

Z P a r y ż a  d. 11 W  eześn ia .

D o  przybyłego Króla do L i l l , w podró­
ży iego do St. O-.ner, z iecha ł  Następca troi/iz 
N id e r la n d sk ie g o , X źę Oranii  , a w półtony 
godziny pu n im  Delfin . Król zaszczycił w  
wieczór tegoż dn ia  obecnością swoią t e a t r ,  a  
rrazairatrz ra n o  poieeftał do St. O m er  , gdzie 
o n e g d iy  w wieczór przybył.  Z rodziny Kró­
le w s k ie j  n ie  pozostał s :ę w t e j  chwili w Pa­
r y ż u  iak ty lko  Xżę Bord'eaux.

w  r -ionie odbył się dnia 4go b. m .  by­
li od duchow ieństw a tego d e p a r ta m e n tu ,  ta­
k iego  n ie  by ło  od roku  t‘80'r>.

M onito r  donosi co n a s tę p u is :  ” Króle­
wskie o k rę ty  Breslaw i P rovence  odptynęły" 
dnia- 15go- Sierpnia- z Algieru do M ilo ; o k rę t  
S l ip ie  tnaiący takież p rze znaczen ie  z n a jd o ­
w a ł  się dnia 19go Lipca m iędzy Sycyliią- * 
M altą .  N a j d a l e j  do 25go S ierpnia  eskadra, 
F ra n cu z k a  zebrać  się  m usia ła  w M ilo , g d z ie  
iuż znayńo-wała się Angielska T a Rossyyska 
oczekiw ana była-, tak iż s iła m orska trzeefi 
sprzym ierzonych, M ocarstw  Aa początku  Ui*'
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ią cego  miesiąca zeb rać  się ta m  była pow inna 
do  d z ia ła n ia , w L ew ancie .  W iadom o także 
i e s t , iź ozn.iyrmono Baszy E g ipsk iem u  , że 
sp rzym ierzone  M ocarstwa m e  dopuszczą ża­
d n y c h  posiłków do G recy  i. Rossy ia o z n a j ­
m i ł a  n ie m n ie j  z swey strony Porcie, źe n a j ­
m n ie j s z a  p rzy k ro ić  w yrządzona Posłowi lub  
poddanym  R o ss jy sk im  w Istam bule będzie 
z n a k ie m  do wkroęzenia woysk Rossyyskich 
do T u rc y  i. F io tta  Rossy yska stoi w gotowo­
ści do w yp iy m e m a  na m orze  C z a r n e . , ,

G aze ta  M arse lską  donosi ,  iż okręty A l­
gierski e n a  wzgardę zawzdziewaig banderę 
F ra n c u z k ą  i pod m ą  okręty naszego narodu 
zabiera ią .

Przy  kopan iach  w okolicy D ieppe  od­
kryto- wiele p a m ię tn y ch  starożytności.

P o d łu g  osta tn ich  doniesień  z Rio-Janei-  
r a  w Izbie D epu to w a n y ch  przeszła ustawa 
w zg lędem  odpowiedzialności Ministrów i po­
szła pod rozw agę  S e n a tu ; lecz wątpią o za­
tw ie rd z en iu  iey przez Cesarza.

Z Barcelony d. 2  W rześn ia .

( Z  D z i e n n i k a  Konstytucyionisty  Paryzkiego.)

Zam ieszan ie  w Katalonii coraz bardziey 
*ię wzm aga , zagrażaiąc w oyną  domową. 
J e p  del E stanys wszedł do B e rg a ,  gdyż 400 
ludzi Kanaryysluego pu-iku s tanowiące osadę 
tego m ia s ta ,  spieszno z m ego  uszły. S ły ch ać  
ta k ż e ,  iź Vich i A igouioud od woysit k ró le ­
w skich opuszczone zostało.- M a n r r sa  dostała 
się w ręce  Carajol (pu łkow n ika  Saperów j  j 
zab ra ł  kassy p u b l ic z n e ,  żywność, zapasy wo­
je n n e  i w ielu m ieszkańców  uw ięz ić  kazał.  
Rodziny k o n s ty tu c j i  p rzychy lne  z łożyć m u ­
siały 150 piastrow kontry bucy i , z który ch 
jedna ty lko S uk ienn ika  M i r a l d y  wyliczyć 
nausiaia o0 ,J00  piastrów. M ieszkańcy P uy-

cerdy  1 H iszpańsk iey  C erdagne  znaydu ią  się 
w naywiększey niespokoyności.  W  woysku 
Krółewskiem  p an n ie  zDiegowstwo, co pocho­
dzi , iź n ie  są tek reg u la rn ie  p ła tn e m i  iak 
buntow nicy . V il le am u r  , guberna to r  Barce-  
ny, rozkazał w .każdej wsi u tw orzyć  patrole. 
I W a i u i r z  z Soria p rzeszed ł 25  łudzi l iczący 
patro l do bun tow ników . N ieda leko  cytadeli 
znaydow ał się poczet z 4 ludz i dla zabronie­
nia przemy cań , a ten  został przed 3 dn iam i 
przez buntow ników  zniesiony. G dyby  A- 
gravidos (buntownicy,) mieli  dz ia ła  iuźby pe­
w nie  nasze miasto byli obiegli .  Z n a y d m e  
się tu  teraz do 40,000 usz łych  z prow incyy  
osób. W oyska F ra n cu z k ie  maijł się n a  ba­
czności i s traże swoie podwoiły. W M anresa  
Królewscy ochotnicy  i część p u łk u  Króiowey 
przęśli do bun tow ników . U stanow iono  ta m  
buiiLowmczą J u n t ę ,  k tóra  nak a za ła  swą ode­
z w ę ,  aby niedopuszczano w o jsk o m  Królew . 
sk iem  w chodz ić  do tego pow iatu .  Dow odca 
tego miasta , officerowie i cyw iln i u rzędnicy  
zostali w w ięzieniach osadzonemi. W T a r -  
ragon ie  został Dowódca Coupigny  od w łasney  
osady złozony i na  l e g o  mieysce wyniesiona 
Je n e ra ła  Torres .

Miasto V ich u p a d ło ,  ponieważ w przy­
zw oitym  czasie n ie  o trzym ało  odsieczy. D o­
wódca polecił p rzy ch y ln y ch  sobie Biskupowi 
i opuśc ił  miasto n a  czele 300 ludzi swey o- 
sady. W drodze do G ra n o ł le r  nękany  usta­
w icznie od wieśniaków , zaledwo po u t ra ­
cie k ilku  ludzi p rzyby łych  do tego miasta . Go- 
rzey jeszcze poszło dowódcy Bergi. 1’osła ł 
swych ludzi do C a rd e n a  dla przy w iez ienia am - 
TBunicyi, gdy tym czasem  pokazała się banda 
Estanysa. Osada pos tanow iła  p rze rż n ąć  się. 
N a  czele 350  ludzi , w k tó ry ch  w środku  
znaydow ało  się 80 r o d z in ,  opuśc ił  dowódca 
Bergę , i po 40 godzinach drogi przybył d a  
M onbui.  W drodze byli ni t-ty Ir.u od nunto-

l
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w rnkdw  , b-Ib i  od wieśniak-Sw r tagaburrem i, 
zg inęło  K ilkunastu lu d z i ,  a w iele  kobie t do­
sta ło  srę w  ręce rokoszanów j za przybycieni 
zaś do Caldas. p ozos ta l i . podobnieysserni by ­
li do  t ropów  , n iżeli  do zy iąeych . G łów na 
kw atera  buntow ników  iest teraz w  Oloty od­
dalały * osadzały w ładze miejskie- wedle wo­
li  i siła ich  coraz b a rd z ie j  się zwiększa.

Z  M a d ry tu  d i  W rze ś n ia .

Rada stanu  ukończyła  iu ź  swoie nara-> 
dy w zg lędem  budżetu  i w idząc,.  iż rozcho­
dów n ie  m ożna  do przychodów  zas tósow ać,  
bo p ierw sze p rzechodzą  drugie , p roponow a­
ła K ró low i,  aby zostawił mądrości swoich 
M in is t ró w ,  iżby- w w ydzia łach  swoich isk ą  
bydź m oże zaprowadzil i  oszczędność.

D o b ra  I n k w iz y c j i  p rzy łączone  zostały 
do k o ro nnych .

Liczba powstańców codziennie się po­
m naża w Katalonii •- ochotnicy  .i byli o f i c e ­
rowie woyska wiary z e w s z 9 z ą d  dc n ic h  p rzy ­
b y w a ją ;  pomiędzy os ta tn iem l z n a jd u j e  s;ę 
p ie lu  u ła skaw ionych  officerów i 8 z n ic h  
mmii iuż by dź Jenerałam i. .  Bandy te  zw ięk­
szają się w okolicach G erony  ,  V illa franca i  
F igueras. W W a le n c j i  gdzie w ie lk ie  za­
chodzi zaburzen ie ,  po-wstała także banda w y- 
bieraiaca k ao trybucyie .  J e n e ra ł  M one t do­
wodzący ł in iią  w o jskow y  na granicy  Portu ­
galii , m ianow any iest  nacze lnym  w odzem  
nad  wfiyskiem przeciw  b u n tow n ikom  prze- 
znaczonena , ząbawiszy k i lk a  dni w I ldę fon -  

. so p rzyby ł do stolicy n a s z e j .  O d S m iesię­
cy p ierwszy akt ogłosiła G az e ta  fcządowa 
w zg lędem  zaburzeń w K ata lo n i i ,  to  iest lis t 
pas tersk i Biskupa G erony .

P rzeznaczone  przeciw bu n to w n ik o m  w 
Kata lon ii  woysko wynosić ma iuź  do  20  b a ­
ta lionów  piechoty  » 12 szwadronów jazdy. N a

u trz y m a n ie  tego woyska znaglony Rząd został 
do rradzw jczaynvnh środków: wszyscy n a - '
ezelm cy u p o w a im o n e in i  są do zabierania  z ' J  
wszystkich kass bez różnicy pieniądze.

Pom iędzy  L eo n  i Rioseeo' gości b in d a ,  
która szczegó ln ie j  plebanii e r a u u i e , H ersz t  
bun tow n ików  Fali  es ter p rzyby ł  na czete 200 
ludzi przed T arresa ,(na  pó łnoc od'Barcelony)' 
i  żądał z łężen ia  sobie ogromney s u m m y  pie­
niędzy. Na szczęście nadc iągnął szw adron  z  
lot) ludzi ■złożony i odpędz ił  b u n to w n ik ó w .
Wfc trzy dni po tem  dnia 23- z. tn .  przybył, 
Eallestor  z 1000'  l u d z i , pomiędzy k^órem* 
.zna jdow ało  się 100 jeźcfców. Słaby korpus 
w o js k a  Królewskiego został z u ira tą  3- ludz i 
wyparty buntow nicy  weszli dc m iasta  i po ­
pe łn il i  wszelkiego rodzaju  gwałty , b ez  o* 
szezędzen;a. naw et p ię k n e j  s u k ie n n e j  fab ry ­
ki ,, choc iaż  m ie li  żffkaz w y  naruszenia,

W okolicach Ildefonsa p o p e łn ionych  w  
tych dniach; zostało k i lk a  gw ałtow nych  ra­
bunków... ►

Z  Londynu; d. 9 W rześn ia -

Słyehać, .  iż znakomitsi m ieszkańcy W est-  
tn in s io ru  zebrać  się  chcą na; radę., dla u -  
c h w a k n i*  godnego pom nika  pąm ięcr  C a n -  
ninga .

O debraliśm y tu. aż  do 9’go z. md gazety  
Nowoiiorkskie z doniesieniam i z W r a - C r u z  z 
dnia Igo Lip.ia. Kongres p r o w in c j i  \> ia ~
Cruz nakaza ł  m ia n o w a n e m u  przez Kongres 
ogólny W ielkorządcy  Esteya- ustąp ić  z tego 
m iasta  w 24 a  z prowiucyi w  -48. godzinach ,  
t  P. £ s teva  uczy n ił  za dosyć nakazów 1 W  
prowincyiach. 'M exykańsk ich  rozbrai.iią H i­
s z p a n ó w ..—  Ind \ ia.i .i e W innebago  ( w  p ro ­
w in c j i  M ihagany)  rozpoczęli kroki nóp rŁ y ia -  
ci-eis-Kre p rze t iw  Z.?dtioezoneiu  S ta n o m  pół­
n o c n e j  A m e r y k i ,  tak  iż  żegluga na  Missipł 
p rz e rw a n ą  została.

*



. z  K R A K Ó W  A  D N IA  .2*6 W R Z E Ś N I A

-------------------------„y n .

. 8 2 7  R O K U w e  Ś R O D Ę .

O B S E R W A C J E  M E T E O R O L O G I C Z N E .
B a ro m e tr  d la  lepszego po ró w n a n ia  z redukow any  n a  O* R a u im r a .

r - , : Tberni: -
I ł i i fn Barometr j czyli Rigro- Wiatr S tan  Atmosf: u  W A c  1.

godzina z redrk: aa  atop;zirn nietr
V. 1 0 5  2. 1 i ciepła

W rześ- cali lin : s to p n ie Stop: 1
gad; 7 27  4} 6 1 4  f  10. 4 8 ? Polud : Za: słab^ P o ch m u rn o

12; „  6, 119 f  12. 4 77 ty u yr
22  3 „  4, 991 f  13. 2 7 4  1 Tr rr TT

9 1 „  4, 905 f- 9 . 0 S& Z ac h o d n i  słaby P ogoda

7 27 4, 9 2 3  f  7. 1 88 Połud: Ws: słeby M g ł a
23 .  12 L  5, 075 f  14. 6 77 77 77 Pogoda

3 „  5, 034  f  17. 0 73 7 7 77 ir
9 , ,  .5, 470  f  11. 1 85 Zachodni słaby sr

7 27 6 123 t-f 9. 4 88  1 Pol ud: W s: słaby M gła -w * ..’
24. 12 „. 6 ,  248 ! f  14. 1 77 , ,  ś r e d n i P o c h m u r n o

' 3 ' „  6, 005 f  16. 3 75 W s ch o d n i  „ Pogoda z C h m u r :
9 „  6, C4& f  11. 6 85 i,  m ocny Pogoda .

J .  S te c zk o w sk i , Z .  A. 0 .

■—  Z  K rakisnriu — przed  k i lk u  d n ia m i :  — O p ó ł  rail i  od Kra-
F .  R edak to rze  J N ie  zawsze wiadomości kow a tu  n  O k r ę g u , b y ł  M ły n e l t  wodny o

tyłfc© po li tyczne  mog<i in te ressow ać Czy te l-  f ednym  k a m ie n i u ,  w m a ło  z n a n y m  zakgciej
»ili4>’w G az e ty .  T o  Klip spowodow ało  pT osić lecz ia i moi S ps ledz i ,  daw aliśm y m u  pier-
W p .  o um ieszczenie  zdarzenia nas tępuipcego, w szeńitw o ,  gdyż M ły n a rz  p o czc iw y ,  rze te l-
Ł tóre  się  p rzy traf i ło  p raw ie  w m oi i ł .  oczach , n i e ,  i p iękne  od d aw a ł  bez zw łok i m lew o.

P r z y  z n z z e n a ią r e y  rłf k w a r ta ln e y  prenum erac ie  n a  G aze te  K rakow ską  od l / o  Pff- 
ś d z i e r n i k a  1827 r . ,  u p r a s z a  R e d a k ty ia  ła sk a w y c h  C z y te ln ik ó w  o w z e s n t  ł i f  a/faJZfltM**
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T e n ś s  M ły n a rz  k u p i ł  od W ęgrzyna  noszące­
go tow ar  swóy na  p lecach ,  py te l zgodzony za 
z tp .  6 ,  na  k tóry  za liczy ł połow ę p ien iędzy ;  
a  resz tę  m ia ł  w yp łac ie :  gdy m u  tenże  W ę ­
g rzy n  p rzyniesie  drugi pytel %v lepszym  ga­
t u n k u ,  to iest na cieńszę ( iak  m ó w ił )  m ękę. 
P d n ie k tó ry m  czasie, nasz W ę g r z y n ,  p rzyno­
si um ó w io n y  py te l;  n ieste ty  ! Młyn&k rzeczo­
ny  iuź  się spa li ł ;  a nieszczęśliwy M ły n a rz ,  
który  w tey  pogor^on , n ie ty lk o  s tracił 
ca ły  m a ię tek -  ale n a d to ,  o pa l iw szy ,  podczas 
ra tu n k u  r ę c e ,  leża ł  na łożu  boleści ,  będęc 
p rzy ię ty  przez  iednego z w łośc ian  na t y m ­
czasowy p rz y tu łe k ;  postrzega wśród ię k b w ,  
(b y ło  to naza io trz  po z g o rz e n iu )  otoczony 
Stroskan§ żonę i d z ie ć m i ,  swego w ierzycie­
la ,  -»• Jó zef ie ,  r z e c z e : patrzęie pp się
ze m n ę  s ta ło ;  iuż mi pytla n ie  potrzebę; od- 
d a i |  w am  d łu g  y to iest to wszystko , czenp 
m ię  O pątrznośc w m oipm  nieszczęściu uda- 
ro w a ła ,  W ę g rz y n  n ą  to ,  m aięc  łzy  w o- 
pzach : —  Scbo\yaycje to M arc in ie ;  wyście 
po trzebnieysi,  w racam  w am  te trzy z ło ts  co- 
ścię m i da l i ;  a dobywszy z pud ła  ów zam ó­
wiony pyte l:  weźcie go sobie ,  m ó w i;  mszczę 
P a n  B ós m a  więcey niż ro zd a ł ;  O n was nip 
opuści. D a ł  bym  w am  i więcey; ą le  n ie m am . 
P o te m  zap ik o w a ł  swoie p u d ło ,  zarzuci ł  na 
yąraię , i odszedł. Otóż g d j ie  C no tą  m a  «w0  ̂
i#  siędjisko I

D. W.  

Z L iz b o n y  d. 25 S ierpn ia ,

G azeta rzędowa wczoraysza ogłosiła wy; 
r o k  X iężny  Rejęntki mocę k tórego H r,  Sam- 
payo  oddalony został z u rzędu  G u b erna to ra  
E s t r a m a d u ry  (s to licy  L iz b o n y )  i je n e ra ła  i n ­
spektora jazdy. N a  pierwszy lifrzęd m ia n o w ła  
P .  de C a u l a , a na  drugi P . Cordozo. Pcjwyź- 
szy wyrok brzm i iak  n a s tę p u je : * D e  H r .  
gęnapayo , poruczn ika  yyoysk J,

M c i , z Rady państw a. Z ase łam  W I V nu  
(  R e je n tk a ) iv im ien iu  Króla uioie poz.dro- 
w i o n i e .  Zpowodowana przełośon.emi mi po ­
wodami u zn a łe m  ząpotrzebne pdiąc W Pa nu  
nacze lne  dowództwo przy U wor?e i w Estra> 
m adurze .  W  pałacu C in tra  dnia 22go S ier­
pnia ,1827, ( p o d )  In fa n tk ą  Rejentka , ( p o i ), 
H r .  da P o ń t e . ,, W  yrok ten doręczony z .o s 1 $ 
naza iu trz  H r .  Sam payo, '  Liczni pr.zyiucle^gf 
odwiedzili tego s ta rc a ,  który uchodzi za n&y- 
lepszego tak tyką  w P o rtu g a l i i ,  i w y n u rz y l i  
m u  swoie pożałowanie,  J e n e ra ł  odpowiedzia ł 
z wesołę tw arzę :  ” N je nade tnnę  ubołewaycie, 
a le nad  losem nieszczęśliwcy naszey ayczy- 
zn.Vt Krótki wyrok w zględem  ińoiego odda­
le n ia  o t rz y m a łe m  wczoray w w ieczór,  a prze- 
pieź dobrze, spa łem  , poniew aś m a m  su inn ie-  
n ie  czyste, Szczęście sąś iest n ie s ta łe , , ,

R e jen tka  mieszka cięgle w C in t ra ,  gdz ią  
bardzo przy ienąn '6 Źy>6, C odz ienn ie  prre ieź -  
dza sję 3 razy konno  z ab ie ina  swcueini sio­
s t r u n i  przy assystepcyi 7 do 8 służących, Na 
czele orszaku iedzie f(urregidar  Ciutry  , ł  
kończy go w  powozie Spowiednik  Królewski, 
R e je n tk a  ieżd?i na  m ule-  Zdrow ie iey co­
dz ienn ie  się polepsza. Między Cintra i sto­
l icę  około pół m il i  znay dn ie  się pnłac Q ie- 
l u z ,  vy k tó ry m  Królowa M atką mieszka, Fra-* 
w ieź< dna  osoba wyższey dostoyności nie p rzy­
bywa do C in tra  , k tóraby wprzód n ie  b y ła  
jy Q uęluz ,  . J d a ie  s ię ,  iż Rejentka zam yśla  
u d a ć  się n a  kapielę  m orsk ie  do C a scaeś , Q 

. p ó ł  godziny drogi od O e u ą s ,  gdzie były  
M ip is te r  woienny Je ą e rą ł  S a ldanha m ie sz k a ,  , 
i n iezdaie się m ie ć  z a m ia ru  oddalenia się
Z ta m tęd .

£ * .

Z  B ru xe ! l i  d. 10 W rześn ia ,

J. K r ó le w ic o w s k a  M, Xźę O r a n i i , w to ­

w a r z y s t w i e  s w o ic h  ądjutantóW j yy y iech a ł  dni*;

7  b, ui. do obozu Fj:a^cuzkiego podSt. UoiM*
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Je n e r a ł  Baron F ag e t  poprzedził go t a m te  kil- 
' k u  godzinam i,

Pose ł  nasz przy Kr, B aw arsk im  Dwoyze 
B arop  Mol la rus otliechaf do M in c h e n ,  a spra- 
wuiący iu teressa M pxykarjskie przy Stolicy 
R. P. Vasquez do R z y m u ,  -m Dotychczasow y 
P o se ł  F ra n cu z k i  przy D w orze  paszein  Hr.  
d ’ Agoułt 'p rzeznaczony bydź ipa  w tym że  za­
szczycie do B e n  n a ,  w rnieysce odieżdzaięce- 
go s ta m tą d  Fosła Y icehrabiego St, P j ie s t  dq 
■Madrytu,

O krę t  X '? źp a  L udw ika  N id e r la n d z k a ,  
k tóry  prze n czony iest z woyskiem do Ba­
k a l i i ,  w ypłynąw szy z E^ortrecht .rj^usiał dla 
uszkodzonych  ,n ,sz tó w  do F les ing i  zawinąć ',  
lecz dnia '3go b. m. o d p ły n ą ł  łóż  na  ipieysca 
ewoiego przeznaczenia,

Z  Szłokolmu d. 2 Wi ześnia,

Jak  ty lko ,  do m teyszey  stolicy nadeszła 
^wiadomość o śipiercfTFąna C ar ip inga ,  wysła* 
p o  na tychm ias t  z gab ine tu  gońca do Hrabię? 
go WetJeystedt, M inistra  spraw zagran icznych , 
bawiącęgo w F inspang ,  H r .  p rzyby ł dosyć 
Wcześnie , aby m óg ł z n a jd o w a ć  się na  uro­
czystości , daney w Rosendai dla m a łżo n k i  
Królpwica następcy tronu  ; fa je rw erk i  i o- 
Swi.ecenie przewyższały  w szys tko , co p.odo 
bnego  tu  widziano, f-

Na założenie  sz k o ły ,  ó le m en tg rn e y  vy 
tu łeyszey  stolicy podług nowego sposobu na- 
taki czy tan ia ,  w yznaczono j68R0 ta larów  ban­
kow ych .

Król J m ć  pie za tw ie rdz ił  uchw a ły  Sey- 
Jnu  Norwegęki.ego w zględem  zmńieyszjenia 
pensyi N am ies tn ikow i K rólew skiem u i N or-  
w agsk ie ipu  M inistrowi S ta n u ,  b ędącem u  w  
R z to k o lm ie ,  zastrzegaiąc oznaczenie  iey przy 
końcu  roku, Z powodu iedney i  osta tn ich  u- 
.ęlswał tegoż S e y m u ,  w któiey Król J m ć  po- 
0  zegal ribJiźezłię p re roga tyw om  Królewskim,

1 m "* *' ~ —-~'1- 1 ‘ -'W L . u r i r p
polecił M on a rc h a  rządowi N orw egsk iem u , da 
w ać baczność)  aby ogran iczeń  kopsty tueyy- 
nych  n ie  przestępow ano,

2 Frankfortii d. % Września,

i&ię r r y d e r y k  E ugen iusz  Wirt.ernbergski 
zaślubi się wkrótce j  Xięźniczk§; H eleną  Ho- 
J ie tiJóhe-Ląngenburg, M onarcha W irtem berg*  
Sfei p rzy b y ł  dnia 30go gferpnia  do F loręupyi.

Kr. Bawarski tayoy  Radca W jebek ing  
poiechał z -M inchen  do p o łu d n io w e j  Francy}, 
dla rqzpoznanja ę taroźjtnośzj  i kanałó.vy tęgo 
kraiu ,

W w ielu  okolicach Baw ary i i Szwabi* 
podniosła  się n iedaw no cena zboża,  gdyź> 
iak s ł y c h a ć , zakupu ią  go wiele nad  D u n a -  
Żem do Ąustryi,

D o robot około w arow ni w M oguncy i  
przybydź ta m  wkrótce m a  ł  T y r o lu  300  m u -  
jrarzow, ,

2 Stambułu d, 21 Sierpnia,

D n ia  lGgo b. m .  (donos i  G azeta  po­
wszechna )  A.mtiassadornwie R o ssyysk i , A n ­
gielski i F rancuzk i  podali Porcie przez swo­
ich  T łum ąozów  dnia 6go Lipcą podpisany w  
L o n d y n ie  t r a k ta t ,  wraz swoierni n o t a m i ,  w 
k tórych  te rm in  do przyjęcia  ząw ąrfych jy 
n ic h  piopozycyy , oznaczony jest do dni 14, 
O znaczony dawnięy do odpowiedni $0todnip.- 
wy te rm in  zqstał za te m  skrocotjy, P rzy  od­
dan iu  p y ta ł  się Reis-Fffendy T łu m a c z ó w  o 
osnowę n o t ,  lecz odpow iedz ie li ,  żę n iew ie­
dzą. Ręis-Fffendy bez poświadczenia odebra­
n ia  od łoży ł noty na  b o k ,  n a  któyg totąd n ie  
pas tąp i łc  odpowiedź, P osę ł  Aus.tryjacki n ie  
na leża ł  wcale do tey  czynności.  M in is te r  
innego  D w o r u ,  k tó ry  p i e nałeź-y . bezpośre­
dnio  do um ow y  uspokoienia , m ia ł  o trzym ać  
od R e is-Ę hendego  odpoy, iedź na zachęcanie 
go do przyjęcia pośredn ic tw a: * 4e to jes^ 
>vexel, k tó ry  n igdy  n u  będzie  w y p łacony ,, ,



fh> pm nrr.  T u r p rk ich  ft. 2  W r s f i f i t i r , wskirn , m a  h o n o r  z a w ia d o m ić  P rz e ś w i e tn a
r -  , . . , ■ „ . „ _ a . , m L„}„ Public  tn o s t : , iz otwiera w m ieszkan iu  swotem^-naziemne przesuesaiący z S ta m b u łu   ̂ ’ , a

r  °  '  p rzy  Unoy tf lorYansfctey po* N re m  0 0 / P en-
prze-z B uhares t  go ń cy ,  z a p ew n ia ją ,  iź do 24
Sierpnia Reis-Effehdy n ie  odważył się poddać
Sułtanow i u l t im a tu  sp rzym ierzonych  M o­
carstw -

F lo i ta  Egipska w liczbie 10C\ źeglow z
4000 lądowego woyska o d p ły n ę ła  dnia Igo  
Sierpnia z Alexaridryi do N awarinor

L ord  C o c h ra n e  krążący z fregaty  H e l -  
las i 3 G re ck ieini b rygam i od k i lk u  tygodni 
w okolicach S y t a ,  wysadził na ląd  P ry m a ­
tów H ydry  i Spozzyi i żądał przez  n ich  
20,000 ta la rów  pożyczki od tam ecznych  k u ­
pców oddaiąc im w zastaw dochody c e ln e  t 
udzielając n ie k tó re  przywile je . —  S erask ier  
m i . ł  n a ra ; 'ę  z n iek tó iem i dowód am i T u re c -  
kietni. W  A ndros i T re m ie  zn iew ażyli  G ri-  —  Owsa 
ziotto i Vasso z swoiem i s t ro n n ik a m i  m ie -  
szkańcó.,-,  na  k tórych  zas łonę  posłany został 
oddział woyska regu la rnego  pod Goss do  
Trem ie* * -  Na Syra lęka ią  się podobnychźe 
zdroźuości. T y m c zasem  piszę z  tey  wyspy:
* Nadeszła tu  w iadom ość ,  że A n g li ia ,  F ra ń  
cyia i Rozsyła podać chcę P orc ie  n o tę  o nie- 
podleg łość  _ Grecy i > sprawiła  tu  - n ie w y m o w n y  
radość i n ie  m ówią o n i rz -em ,  iak ty lk o  o 
czekaiącym  u h  z ło ty m  w iek u !  P om iędzy  
eskadram i F.itropeyskierrri zachodzi w ie lk ie  
poruszenie. A d m ira ł  A ng ie lsk i  p o p ły n ą ł  do 
■Smir.ay, a dnia 6go S ierpn ia  p o p łynę ! ,  ta-rm 

‘ i e  n iek tó re  A ng ie lsk ie  fregaty i  b r y g i . , ,

s r ią  dla .Młodzieży U n iw ersy te tu  i L icealner .  
gdzie wszelkie wygody,, korrepetycya , i ł a ­
tw ość  w i.iuczon.u się ięzvka- Francuziciego 
przez c iąg łą  w d o m u  konw ersacyią  po f ra n -  
cuzku  będą -zapew nione z szczególnieyszem  
s ta ran iem  i dozorem .

P io tr  August, Lr D rit .

D iun  24 i 25 IFrzrśnict  1827 r .  
Cena. Zbóż różnego g a tu n k u  na T a r g u  

xv Krakowie sp rzedaw anych .

Korzec

-— Pszenicy
—  Zyta
— Jęczm ienia
—  Groćlru

— Jagieł
Rzepaku

1 2 «j 4
Zł. SJ'- Z ł . Zł. gr - Z Ł g-fij

14 — 13 15 12 " 10
K> ib 10 — 9 15 8 t Ś
8 15 8' 7 15 7 —

5 ł 5 , 5 6 | 4 2 4 _ - _.

19 18 1 17 15 16 — .

W  Gdanhku  itrtui 17 P r z e ś n ią .
Łas.zt 3 0  Korcy. w ynoszący. 

P szen icy  odi Z łp .  570  do 6(f0.
Ż y ta  —  . — 324 — - 342 .
Ję cz m ien ia  —  —  300 —  318.
Ow sa —  —  27 u —• 300 .
Grochu; —  —  —  —  —

U W I A D O M I E N I E .
Niźey podpisany Profesaor języka i l i te­

ra tury  Franc-tZkiey w U n iw e rsv te c 5  Krako-

L O T E R Y I A  K R A T O W A ,
W 26.1 C iągn ien iu  -dnia- 26-go- Września-.rz 

1827 w pff/.ytoięności Osób ed  R z ą d u  do te g u  
w yznaczonych  „ w yciągnię te  z k o ła  zwŁały 
N tu n e ra  n.as’tępuiąee :

2 5 . < ś i .  8 8 .  2 7 .

P rzysz łe  2f>2 C iągn ien ie  dana 3’go. Paźi- 
dz ie rn ik a  1-827 r .  przypada

55,

, D O N I E Ś !  E  N  I  E .

W  d n iu  2 P aźdz ie rn ika  k  b .  1827 o godzinie- 10 r a n n e j ,  w K rakow ie  w R y n k u  ełó'~ 
wnyrn , w gm a ch u  S uk ienn ice  z w a n y m  w drodze  exckucyi: Sądov.ey , odbędzie się pn ld if  
czna licyttcyra kosz tow ności ,  tako t o :  b indy  per łam i w y s a d z a n e j 'k u l c z y k ó w  ru b in o w y ch ,  
eraz  M edalion? z ło te g o ,  za gotową C o u ra n t  m o n e t ę ;  c h ę ć  za ty tn  licytou-ać maiąeych. pod ­
pisany Kóm ornik  n a  czas i m ie j s c e  oznaczone zaprasza.

W Krakowie dn ia  21 YYiześnia 1827 r .  T eo d o r  Ja iu o r sk t ,  Kom: Sąd,


